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NIECH BĘDZIE POCHWALONY JEZUS CHRYSTUS!

B a c z n o ś ć !  W y b o r c y !
W sprawie czynności w^borezph na najbliższe dni!

S p i s y  w y b o r c ó w .
Dnia 15 września obwodowi Komisarze 

wyborcy w y k ł a d a j ą  s p i s y  w y b ó r -  i 
c ó w  d o  p a b l l e z M e g o  p r z e g l ą ­
d a .  Spisy będę wyłożone ą i  d o  2 7 -fg ©  
w r s e ś m a a  w ł ą c z n i e .

W  t y m  c z a s i e  m a  k a ż d y  w y ­
b o r c a  o b o w i ą z e k  a i d a ć  s i ę  d o  
l o k a l u ,  g d z i e  s ą  s p i s y ,  I  t a r a  
p r z e g l ą d n ą ć .

a) czy w spisie znajdują się: nazwisko jego, 
pełnoletnich członków jego rodziny i znajomych, 

h )  czy w spisie znajdują się nazwiska osób, 
które nie mają prawa głosowania.

Jeżeli w; spisie nie znajdziemy nazwiska 
Swojego, pełnoletnich członków rodziny lub któ­
regoś z naszych znajomych, mających prawo do 
igłosowianiaj, wtedy należy natychmiast wnieść do 
Kom Wybór. Obwód.

PODANIE REKLAMACYJNE
e Jeżeli yr, spisie znajdziemy nazwiska osoby, 

hie majądej prawa; głosowania, należy natych-
Ldjot Kom. "Wybici, .Obwód, wnieść ■*

PODANIE O WYKREŚLENIE WYBORCY 
ZE SPISU.

Wzory tych podań podajemy poniżej.
Jeśli wniesiono reklamację przeciw wpisaniu 

osoby nieuprawnionej — to Komisja Obwodowa 
zawiadamia o reklamacji tę osobę, aby ona mo­
gła w ciągu trzech dni usprawiedliwić się z za* 
rzutów.

Następnie Komisja Obwodowa orzeka, o re­
klamacjach. Przeciw decyzjom Obwodowej Ko­
misji Wyborczej przysługuje każdemu wyborcy 
prawo zażalenia do Okręgowej Komisji wybor­
czej w ciągu dni trzech od daty doręczenia przez 
dziennik podawczy Komisji Wyborczej Obwo­
dowej.

Decyzje Okręgowej Komisji wyborczej wolno 
zaskarżyć pokrzywdzonemu do sądu Najwyższe­
go w ciągu 48 godzin od daty doręczenia decyzji.

JAK PISAĆ PODANIE?
Wzór podania reklamacyjnego.

Do Komisji Wyborczej Obwodowej
w . • • • <

Józef Szywała zamieszkały w. . . . , ą 
uprasza

0 zamieszczenie go w spisie wyborców do Sejmu
1 Senatu z gminy. . , , gdyż, jak wykazuje



Mfąęzbhy Solcumont *(np. dokument wojskWy) 
i książka meldunkowa podpisany liczy la t . * 
■fiest obywatelem Rzeczypospolitej PotLskiej, z zar 
Iwiodu . . . i mieszka od dnia . . .19... 
w gminie . . . . a  nie jest wedle obowiązu­
jących ustaw pozbawiony prawa wyborczego. 

(Miejscowość) data.
podpis.

WZÓR PODANIA O WYKREŚLENIE WYBOR­
CY ZE SPISU.

Do Komisji Wyborczej Obwodowej 
Jan Stachurski 

uprasza
9 wykreślenie ze spisu wyborców gminy . . . . . .
Jana, N. zamieszkałego pd Nr. porz. . . . ,  gdyż 
był w roku 1 9 ... karany za lichwę (lub zmarł).

Miejscowość, data
podpis.

Reklamacje bezimienne. nie będą przyjmowane. 
NIKOMU NIE WOLNO UCHYLAĆ SIĘ OD 

OBOWIĄZKÓW WYBORCZYCHZ!!

Ludowcy i socjaliści dziś, gdy zbliżają się wy­
bory, starają się na wiecach i w pismach zra idć  
% siebie odpowiedzialność za to wszystko, co się 
złego w Polsce dzieje $ twierdzą kłamliwie, że to 
nie do nich należały rządy w Polsce w ciągu 4-eh 
lat ostatnich, od chwili, gdy Polska uzyskała nie­
podległość państwową. Ponieważ rzecz jest wa­
żna, a  agitatorzy lewicom czynią wszystko, aby 
rzeczywistość zaćmić i poznanie rzetelnej praw­
dy narodowi uniemożliwić, chcemy przedstawić 
jasno i bezstronnie, jak istotnie sprawa się ma-

RZĄD MORACZEWSKEGO.
Otóż wiadomo powszechnie, że pierwszy rząd, 

jaki mieliśmy, był rządem socjalistycznym. Takim' 
był bowiem rząd Moraesewskiego. Opierał się ten 
rząd na socjalistach i korzystał z  poparcia czyn­
nego (Stapińczycy i poseł Rataj), oraz biernego 
(piastotwcy z Witosem) ludowców. Składał się 
niemal z samych socjalistów oraz kilku ludow­
ców. Zasługi tego- rządu są już uznane. Wprowa­
dzał on socjalizację ziemi, warsztatów, produk­
tów, niemal wszystkiego i w tym celu potworzył 
olbrzymią ilość -urzędów, pod których ciężarem 
jęczy kraj do dziś dnia- W urzędach tych pooh- 
sadzał, jako urzędników, swych agitatorów, ludzi 

.nie mających zielonego- pojęcia o zadaniach, które

na nicłi, jak zi nieba, s*paSły. Rezultat gospodarki 
Moraczewsltiego był szybki: wskutek wielkiej ilo­
ści urzędów — bankructwo skarbu, wskutek wiek 
klej Mości urzędników źlo dobranych — naduży­
cia i łapownictwo, wogóle zaś wskutek socjaliza­
cji — rozstrój państwa, paskarstwo oraz nędza 
ogólna. To' były wyniM rządów socjalistyczny cli 
Moraczewsldego na "wewnątrz, w polityce zaś ze­
wnętrznej Moiraczewski zaznaczył się tern, że 
pierwszym przedstawicielem państw obcych 
w Warszawie był poseł niemiecki Kessler, w cza­
sie, gdy państwa sprzymierzone były w wojnie 
z Niemcami; sprowadzenie więc Kesslera ozna­
czało, że Polska idzie z Niemcami, a przeciw, 
zwycięskim państwom Ententy.

RZĄD PADEREWSKIEGO.

Rząd Moraczewskiego siał się niemożliwy. Ca­
ły kraj objął płomień protestu przeciwko zaprze­
paszczaniu młodego państwa przez anarckję 
i związek z Niemcami. Oczy narodu zwróciły się 
na Paderewskiego jako- na zbawrcę. Pod naci­
skiem ogólnego żądania Tymczasowy Naczelnik 
Państwa Piłsudski zgodził się oddać ster rządów, 
Paderewskiemu, ale pod 2-ma warunkami: po 1-e, 
że większość ministrów gabinetu MOraczewskie­
go pozostanie w rządzie Paderewskiego, reszta 
zaś zostanie dobrana wedle życzenia Piłsudskie­
go; po 2-e, że Paderwski nie będzie usuwał urzę­
dników, zwłaszcza wyższych, mianowanych przez 
Moraezewskic^ro. Na warunki te zwracamy uwa^ 
gę naszym czytelnikom. Warunki te były takie, 
że uniemożliwiały Paderewskiemu jakikolwiek 
wpływ na rządy. Jeśli Paderewski zgodził się na 
te warunki, to tylko ze względu na, to-, że wów< 
czas obradowała w Paryżu Konferencja pdkoj<x 
wa i przygotowywał: się traktat wersalski. Roz­
strzygały się spraww naszych granic, sprawy U* 
lde, których odrobić później jużby nie było- mo>< 
żna; dla ratowania ich Paderewski przyjął wa< 
ranki. normalnie nie do pomyślenia.

Za rządów Paderewskiego należy ściśle od­
dzielić politykę zewnętrzną od wewnętrznej. Za 
zewnętrzną odpowiada Paderewski. I tu możemy, 
pochlubić się szeregiem powodzeń. Paderewski 
i Dmowski wywalczają uznanie na&zych granic 

. zachodnich. Polska: zyskuje imię w świecie. Ani 
jedna sprawa w tym okresie nie została przegra­
na, jeśli zaś nie wszystko poszło jak najlepiej, to 
stało się to z powodu poprzednich Mę&ów Mora-; 
czewszozyzny i ciągle trwających intryg lewicy<

Polityka wewnętrzna w tym czasie jest nadał 
socjalistyczna. Jest to dalszy ciąg Moraezew< 
szczyzny. W rządzie Paderewskiego zasiada więfc* 
szość ludowców, socjalistów, radykałów, „bezpar­
tyjnych lewicowców6*, a  tylko jeden i to  tylko; 
przez kilka tygodni — minister ze Związku Ludy; 
Narodowego.
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RZĄD SKULSKIEGO.
Rząd ten, opierał się na ludowcach i śkulszczy- 

kach. Ministrami w nim byli w większości luidow- 
ey (4) lewic-ofwicy i radykali. Ministrom spraw za­
granicznych został mąż zaufania Belwederu, p. 
Patek. Tenfo p. Patek ultrył z polecenia Belwe­
deru, nawet przed gabinetem, rady państw! Enten- 
ty  zalecające saybHe zawarcie pokoju z bolsze­
wikami. Nastąpiła, ■''eszezęsna wyprawa na Ki­
jów. Wyprawę kijowską poparły w Sejmie stron­
nictwo ludowców i socjalistów; ostry • sprzeciw 
zaś założył Związek Ludowo-Narodowy, w imie­
niu którego występował poseł Stan. Grabski.

W polityce wewnętrznej za rządów Skulskie­
go nie ma większych zmian. Moraczewszczyzna 
trwa, choć są i pewne usiłowania polepszenia i te 
trzeba zapisać na korzyść Skulskiego. Zato 
,w tym czasie Sejm na wniosek socjalistów i lu­
dowców uchwala wielkie wydatki, nie zajmuje się 
zupełnie znalezieniem dla nich pokrycia*

RZĄD GRABSKIEGO.
Wyprawa kijowska postawiła państwo na 

brzeg przepaści. Rząd Skulskiego upadł. Naczel­
ne Dowództwo straciło głowę. Wówczas do rato­
wania Polski wziął się kilkutygodniowy rząd 
Grabskiego. Grabski wystąpił z projektem utwo­
rzenia Rady Obrony Państwa. Na wniosek Grab­
skiego i przedstawicieli Związku Ludowo-Narodo­
wego w Radzie Obrony Państwa utworzono ar- 
mję ochotniczą. Setki tysięcy ochotników z po- 
iśród inteligencji robotników i chłopów zaczęło 
napływać do szeregów. Dowództwo armji ocho­
tniczej objął gen. Haller. On prowadził obronę 
{Warszawy. Grabski pomyślał dalej o skarbie, za- 
fwezwał społeczeństwo do ofiarności Uzyskał po 
{moc zachodu zwłaszcza Francji.

Skład rządu Grabskiego nie był najlepszy, 
gdyż mu nie pozwolono złożyć go wedle swej wo­
li. I w tym rządzie zasiadali ludowcy, radykali, 
jbelwederczycy, a  tylko 2-ch narodowców (Grab­
ski: i Kucharski).

Zasługi tego rządu jednak były wielkie. On 
^zorganizował obronę kraju. Nieprawdą jest, że do­
piero na wołanie Witosa poszedł chłop do woj­
ska. Przed objęciem władzy przeiz rząd Witosa 
armja ochotnicza była już zorganizowana. Nie­
prawdą też jest, że ktokolwiek prosił Witosa 
1 Daszyńskiego, aby rząd objęli, lecz prawdą jest 
S to stwierdzamy, że kiedy obrona już była zorga­
nizowana, ludowcy i socjaliści bojąc się, aby Pol­
ska nie obroniła się bez nich, którzy ją przez wy­
prawę kijowską na niebezpieczeństwo upadku na­
razili, postanowili wejść do rządu, aby chwałę 
jjwziąć na siebie. O tem trzeba dobrze pamiętać, 
jfee lewica Polskę na brzeg przepaści postawiła, 
M PA>tem przyszła do gotowego.

RZĄD WITOSA.
Rząd ten był początkowo koahcyjnyin, Jednak' 

niedługo stał się rządem wyłącznie ludowcowym. 
Minister skarbu Grabski ustępuje z tego rządu po 
odparciu bolszewików, gdyż rząd Witosa nie go­
dzą si-ę na oszczędną gospodarkę w wojsku i urzę­
dach. Skutki rządów Witosa są znane: spadek 
marki do 7000 za dolara, ciągłe strajki, rozstrój 
machiny państwowej, Rząd Witosa. pM a rr po­
gardzie.

Kraj zwraca -oczy na prezesa Zwipftou Ludowo- 
Narodowego posła Gląbińskiego, Móry występu­
je z programem ratunku. Program ten powitała 
opinja publiczna jako doskonały. Jednakże lu­
dowcy i socjaliści w obawie, rządów narodo wy cli 
nie dopuścili do władzy Głąbińskiego i wysunęły 
na prezydenta gabinetu — Ponikowside&o,

RZĄD PONIKOWSKIEGO...
Rząd ten został stworzony przez lewice l za­

siadało w nam kilku ludowców, kilku belweder-, 
czyków, N. P. R ,  1 z K libu obszarników, idą­
cych z lewicą, kilku wreszcie bezpartyjiiych. .Na­
rodowca nie było w nim ani jędrnego.

Rząd Ponikowskiego, choć stworzony przez 
lewicę, choć zasiadała w nim większość lewicow­
ców zapisał się w pamięci nieźle, a  to dzięki dwom 
ministrom bezporiyjuym: Michał f-densu i Stór- 

muntowi. Michalski poszedł w znacznej mierze 
w myśl wskazań programu Gląkińsldego i dzięki 
jego działalności w lipcu br., a więc w § miesięcy 
po upadku rządu Witosa marka ęodnloeła się 
z 7-miu -tysięcy za dolar na 3 • .tysiące a a  dolar. 
Dzięki zaś pokojowej polityce ministra Bkirnnm- 
ta  Polska odzyskiwała powagę w świecśe i za­
warła szereg sojuszów, które wzmocniły jej po­
zycję mi ędzyna r o do wą.
UPADEK PONIKOWSKIEGO, RZĄD NOWAKA.

Zbliżały. się wybory. Rząd Pon ! k o w&ki t ■ go ni o 
wydał się lewicy na ten czas odpowiefolm. Po­
stanowiła stworzyć rząd, któryby przeprowadził 
wybory wedle woli lewicy. Wywołano długie prze­
silenie, które poderwało krajem. Korfantego,, bo-, 
hatera górnośląskiego do władzy nie dopuszczo­
no'. Lewica, tj. socjaliści i ludowcy przy poparciu 
żydów, niemców i obszarników powołała rząd N o- 
waka. Mamy wiec znów rządy fewr&owe NAJ­
CZYSTSZEJ KRWI. I widzimy skutki tych rzą­
dów. Spadek mada do 9 tysięcy *?? dolar. Ro­
snącą drożyznę, paskar-
stwo żydowskie, wzrastający rozstrój i 
Widzimy intrygi w celu odroczenia wi­
dzimy konszachty z żydami, niemc-wni i Ukraiń­
cami. Wszystko to po bo, aby zyskać ich poparcie 
dla lewicy. Z trwogą patrzymy na zabiegi w celu 
oderwania Wschodniej Małopolski prze® autono­
mię, która by oddała władzę w tej dzielnicy w rę­
ce Ukraińców. '"****•
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Kraj foczy się po rown! pOcEyleJ. RaSunek 
jedyny w i wyborach, z których wyjść winna zna­
czna większość narodowa.

72TO ZATEM RZĄDZIŁ W POLSCE ?
„e Odpowiadamy: przez 4 lata rządzi Polska le­
wica w sposób jawny i zamaskowany. Na 130 mi­
nistrów 4-ch zaledwie, należało do* Związku Ludo­
wo Narodowego, reszta, do lewicy. I tak  było 20' 
kilku ludowców, 6 socjalistów i szereg zamasko­
wanych, 25 lewicowców (radykałów), dalej belwo- 
derczycy, enpeerzy, % Klubu Pracy Konstytucyj­
nej i t. i  Obóz narodowy zrobił tylko tyle, że 
nie pozwolił Polski nagiąć w przepaść i zupeł­
nie zniemczyć. Do rządów go jednak medoptisz* 
cz ano.

Za obecny stan Polski ponosi odpowiedzial­
ność wyłącznie lewica i żadne jej wybiegi nie
potrafią oczywistej prawdy zamazać.

KOMISJE WYBORCZE.
Dla przeprowadźenia wyborów beda ustano­

wione:
1) Państwowa Komisja Wyborcza,
2) okręgowe komisje wybornie, no jednej dla 

każdego okręgu wyborczego,
3) obwodowe komisje wyborcze po jednej

dla każdego obwodu głosowania.1
Okręgowe i obwodowe komisje wyborcze roz­

wiązują się po ukończeniu czynności wyborczych. 
Państwowa zaś Komisja Wyborcza urzęduje aż 
do wygaśnięcia mandatów, względnie aż do roz­
wiązania Sejmu.

Nadzór nad czynnościami komisji wyborczych 
sprawuje Generalny Komisarz Wyborczy.

Państwowa Komisje Wyborcza składa się
& G eneralnego Komisarza Wyborczego, jako prze­
wodnie zącego, oraz z ośmiu członków, względnie 
ośmiu ich zastępców, przedstawionych General­
nemu Komisarzowi Wyborczemu przez ośm najli­
czniejszych klubów poselskich ustępującego 
Sajmu.

Okręgowa komisja wyborcza składa się z prze- 
.wodnzeaąeęgd i pięciu członków. Przewodniczą­
cym komisji, względnie jego zastępcą, jest sędzia, 
urządyjąey w okręgu wyborczym, a mianowany 
przez Generalnego Komisarza. Wyborczego na 
wniosek prezesa sądu apelacyjnego, właściwego 
dla siedziby komisji.

Jednego członka komisji, względnie jego za­
stępcę, mjąnuje wojewoda, właściwy dla śledziłby 
komisji.

Go do wyboru czterech' członków komisji, 
tudzież czterech ich zastępców, maja zastosowa­
nie przepisy następujące:

W okręgach wyborczych Nr 1, 13, 34, 41 
i 50 (m. st. Warszawa, Łódź, Poznań, Kraków 
i Lwów) wybiera ich rada miejska.

W innych okręgach wyborczych wybiera 
dwóch członków komisji i ich z stępce w rada 
miejska miasta* w którem komisja ma swoją sie­
dzibę, dwóch członków zaś i ich zastępców wy- 
biera sejmik powiatowy tego powiatu, w obrę-. 
bie którgo komisja ma swoją siedzibę.

Jeżeli w obrębie powiatu sejmik powiatowy 
nie istnieje, wybiera dwóch członków komisji 
i ich zastępców zgromadzenie przełożonych gmin 
tego powiatu.

Zastępca przewodniczącego i zastępcy innych 
członków wschodzą w skład komisji tylko w razie 
nieobecności osoby, którą zastępują.

Starosta, względnie prezydent miasta (bur­
mistrz), zwoła bezzwłocznie po ogłoszniu wybo­
rów posiedzenie sejmiku, względnie rady miej­
skiej, celem dokonania wyboru członków komisji 
I ich zastępców.

Przewodniczących gmin zaprasza starosta dla 
dokonania wyboru eonajmniej na cztery dni 
przed dniem wyboru.

Wybór powinien być w każdym razie doko­
nany W ciągu 12 dni od dnia ogłoszenia wyborów,

Gdyby do dni dwunastu wybór z jakichkol­
wiek powodów nie był dokonany, mianuje prze­
wodniczący okręgowej komisji wyborczej braku­
jących członków, którzy urzędować będą aż do 
chwili dokonania prawomocnego wyboru. Miano­
wanie talde musi być niezwłocznie w oly-ęgu 
specjalnie ogłoszone wraz z motywami.

Wybór odbywa się kartkami. Za wybranych 
uważa się tych, którzy otrzymali największą ilość 
głosów. W razie równości rozstrzyga los, wycią­
gnięty przez starostę, względnie prezydenta mia< 
sta (burmistrza).

Ewentualne protesty przeciwko wyborom na­
leży wnieść najpóźniej przed upSywm 14 dni od 
dnia ogłoszenia wyborów do przewodniczącego 
okręgowej komisji wyborczej. Protesty rozstrzyga' 
senat sądu okręgowego, składający się z trzech 
sędziów, wyznaczonych przez prezesa sądu, w by- 
łej zaś dzielnicy pruskiej — wojewódzki sąd ad-: 
ndniśtracyfjny.

e W razie unieważnienia wyborów należy zarzą­
dzie bezzwłocznie nowe wybory. Członkowie wy­
brani w poprzednim wyborze, urzędują aż do 
dokonania nowego wyboru.

Przy okręgowych komisjach wyborczych usta­
nowieni będą komisarze wyborczy, mianowani 
przez Ministra Spraw Wewnętrznych.

Okręgowe komisje wyborcze są obowiązane 
podawać swe decyzje na piśmie do wiadomości 
komisarza wyborczego w przeciągu 48 godzin<

Zaskarżenie nię wstrzymuje postępowania wy* 
borczego. ' ̂



Komisarzowi wyborczemu przysługuje prawo 
przeglądania wszelkich aktów wyborczych.

Obwodowa komisja wyborcza składa elę 
z przewodniczącego i czterech członków.

Przewodniczącego komisji i jogo zastępcy 
mianuje okręgowa kc misja wyborcza na pierw­
sze m swojem posiedzeniu.

Jednego członka komisji i tegoż zastępcę 
mianuje władza administracyjna I. instancji, 
trzech zaś członków i tyluż zastępców wybiera 
rada gminna gminy, w której jest położony lokal 
wyborczy, przeznaczony dla komisji, tam zaś, 
gdzie rady gminnej niema, uprawnienie to prze­
chodzi na komisarza rządowgo, który dokonywa 
nominacji na podstawie propozycji rady przy­
bocznej.

Zastępcy wchodzą w sldati komisji tylko 
w razie nieobecności członka, którego zastępują.

Przewodniczący i wszyscy członkowie komi­
sji i ich zastępcy powinni być wyborcami ob­
wodu, względne gminy, której obwód jest częścią.

Od tej zasady wolno w razie konieczności 
odstąpić, o ile chodzi o członka, manowanego 
przez władzę polityczną, za zgodą okręgowej ko­
misji wyborczej.

Dla dokonania wyboru trzech członków zwoła 
przełożony gminy radę gminną (zebranie gminnej 
najpóźniej na 15 dzień po dniu ogłoszenia wy­
borów,

O wyborze zawiadomi przełożony gminy bez­
zwłocznie prezesa okręgowej komisji wyborczej. 
Jeżeli zawiadomienie to nie nadejdzie do prezesa, 
okręgowej komisji wyborczej! najpóźniej przed 
upływem 18 dni po ogłoszeniu wyborów, mia­
nuje trzech członków komisji obwodowej i ich 
zastępców okręgowa komisja wyborcza. Człon­
kowie ci urzędują aż do ich odwołania przez pre­
zesa okręgowej komisji wyborczej, co nastąpi po 
dokonaniu wyboru przez radę gminną.

Członkiem Komisji Państwowej, okręgowej 
i obwodowej może być tylko osoba, posiadająca 
prawo wybierania i umiejąca czytać i pisać po 
Dolsku.

Kandydat na posła nie może trać  udziału 
w pracach komisji wyborczej okręgowej i ob­
wodowej.

Godność członków komisyj wyborczych jest 
honorowa; od jej przyjęcia nikt nie może się 
uchylać bez usprawiedliwionych przyczyn. Człon­
kowie komisyj wyborczych, którzy uchylają się 
od spełnienia swych obowiązków bez usprawie 
dliwionej przyczyny, ulegają grzywnie do 20.000 
marek.

Uiszczenie kary nie uwalnia oa ooowiązku, 
wynikającego z niniejszego artykułu.

Skazanie po raz trzeci powoduje wykreślenie 
Z listy członków komisji.

Przeciw orzeczeniom karnym, tudzież przeciw 
Narządzeniu wykreślnża z listy członków komisji

1 przysługuje dotkniętemu odwołanie do pełne] 
komisji.

Osoby, wchodzące w skład komisyj wybor­
czych, podczas urzędowania pozostają, pod ochro- 

• ną prawa* przysługującą urzędnikom państwo­
wym.

Członkowie komisyj wyborczych, o ile wsku­
tek udziału w pracach wyborczych ponieśliby 
dotkliwy uszczerbek w swym zarobku dziennym, 
otrzymują za dnie rzeczywistej pracy, djefy, o ile 
mieszkają poza miejscem urzędowania — również 
zwrot kosztów podróży.

ZEBRANIE ZWIĄZKU LUD. NARÓD.
Lisia Góra w tamowskieni.

Staraniem przyjaciół Z. Ł. N. zwołano tu wiel­
ki wiec parafjalny, na którym p. Głąbiński, dyr. 
szkoły, wygłosił referat na temat prac dla dobra 
ludu przez posłów ze stronnictwa Piasta.

Nie zrażony wykrzyknikami kilku płatnych 
bojowców piastowcowych w dwugodzinnej mo­
wie zanalizował działalność p. Witosa i Sp. za co 
mu też 2 tysięczna rzesza słuchaczy okazała nie- 
tajoną wdzięczność.

* * *
W dniu 3 września br. odbył się wiec przede 

wyborczy w Starym Wiśniczu, na którym refe­
rowali' p. Matyjasik z Rzezawy i p. Pachuta z Ko­
lanowa; szczególnie p. Pachuta ze swadą, parował 
zarzuty licznie przeszkadzających piastowców. — 
Wiec przeciągnął się do późna wieczór, zwycię­
stwo poglądów narodowych zapewnione w tej 
okolicy.

* * *

W dniu 7 września br. u p. Oapika w Kurowie 
odbyło się zebranie, gdzie p. Capik wyjaśniał pro­
gram Z. L. N. i wezwał do pracy narodowej oraz 
solidarności przy wyborach, co zebrani jedno­
myślnie uchwalili.

OFIARNOŚĆ CHRZEŚCIJAŃSKICH ROBOTNI­
KÓW NA AKCJE WYBORCZĄ.

Biała.
Dnia 6. bm. odbyło się w Białej w Domu Ka­

tolickim duże zgromadzenie robotników i robotnic 
chrześcijańskich, gdzie jednomyślnie uchwalono 
złożyć na fundusz wyborczy bloku narodowego' 
do rąk Okręgowego Komitetu wT Białej (Dom Iya« 
Micki) jednodniowy zarobek. 

x Piękny ten przykład ofiarności biednego ro­
botnika poiwinien być przykładem dla ludzi za­
możniejszych.
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B a ł t y c k o  - J l m e r y k a ń s k a  l i n i a
Kraków, ul. Lubicz 1. 3, (tuż obok dworca kolejowego).
jed y n a  bezpośrednia kom unikacja w prost b e s  p r s e s i a e i a i l i a  z Gdańska do Am eryki 
(Nev York) i Kanady (Halifax). — Najkrótsza droga do Am eryki bez jazdy kolejowej po 

obcych krajach, bez wiz tranz. bez rew izji celnej aż do portu .

Baczność reemigranci!
Em igranci i rMmSflraife€l naw et tacy którzy przed  w ojną przyjechali, mogą przez biuro  

nasze w najkrótszym  czasie z pow ro tem  do Am eryki w y jechać /
U w a g a !  Em igranci do K a n a d y  nie są obow iązani posiadać 250 dolarów  na pokaz.

W szelkie inform acje bezpłatnie.

ZGROMADZENIE ZWIĄZKU LUD.-NARÓD.
Zakliczyn, po w. Brzesko.

Dnia 24 sierpnia br. odbyło się zgromadzenie 
Związku Lud.-Narod. w Zakliczynie, na które, zapro­
szono jako referentów pp. dr. Kowalskiego z Kra­
kowa i Kąekiego. — Mimo dnia roboczego, zebrało 
się sporo ludzi tak z Zakliczyna, jak i okolicy. Za­
branie zagaił p. Oleksik z Bieżnika, poczem zabrał 
głos p. tir. Kowalski, który w dłuższem przemówie­
niu przedstawił katastrofalny stan finansowy nasze­
go Państwa, jako skutki polityki lewicowej. — Na­
stępnie w długiem przemówieniu, wyświetlał gospo­
darkę państwową nasz ero Państwa p. Kącki.

Uczestnik*

W itos i' S tasiń sk i 
a  zbrodniach w łasnych.

(Wyjątki z artykułów, pisanych przez Witosa 
i SiapMskiego w ostat Peh trzech latach).

„TERAZ ALBO NIGDY!*
(„Piast14 z 12. stycznia 1921 r.j. 7

Cóż robił p, Sfcapiński?
Sam powiada w swoim artykule, spowiadając 

się ze swoich grzechów, że handlował odpadkami 
naftowemu w Repie kolo Gorlic i terenami nafto­
wemu & Bóg ran dal szczęście!! Całą. wojnę 
przesiedział cicho ~  bo wiedział, że go strze­
żono pilnie, czekano na sposobność, aby go przy- 
aresztować i sprzątnąć.

To więc był cel i zadanie obrońcy ludu i po­
lityka. ażeby, gdy lud ginął na seubieńach i gnił 
po wi-eżieniu;eh, gdy był mordowany- przez obcych 
i swroleli zaprzańców, gdy konał z rozpaczy, ™  
siedzieć cicho, by go nie aresztowali, hadilio.wać 

Odpadkami nafty4 a

To był cel polityka polskiego, ażeby, gdy się 
naród krwawi, gdy jego losy się ważyły, gdy* 
należało wszystkie swoje wartości rzucić na sza* 
lę, siedzieć delto i handlować naftą!

Gzy to nie dostateczne?...
Wiem, że lud ocenić potrafi rzecz samą f że 

jej krzykiem bezmyślnym nie da się zastąpić. —< 
Mojem zdaniem, lud skonsolidowany powinien 
brać wszystko w ręce, co do niego należy, a  nie 
straszyć się chochołami, które p .Stapińkki sta-* 
wia. Ludzie nie wróble.

Kończąc, mogę oświadczyć ludowi, nie p* 
Stapińskiernu, że jak pracowałem cały czas woju 
ny, tak teraz tę robotę prowadzę, a  mam na* 
dzieję^ziupełnie zwycięsko i jak dotąd, tak  dalej 
jestem gotów do walki z każdymi, ktoby się po­
ważył targnąć na prawa ludu polskiego w wolnej 
Polsce ludowej. Zawieranie z nimi paktów po­
zestawiam wprawnej ręce p .Stępińskiego. —- 
My się bez nich obejdziemy. W. Witce,

„W IMIĘ PRAWDY I SPRAWIEDLIWOŚCI".
(„Przyjaciel Ludu" z 3 stycznia 1922 Nr. 2).
Bywa i tak, że chwilowo kłamstwa i krzywda 

tryumfuje, ale na to, aby prędzej czy później 
sromotnie runąć i tem jaskrawsze dać świadectw 
wo, że tylko prawda i sprawiedliwość jest wie-, 
czną. Na tej wierze w prawdę i sprawiedliwość 
opiera się postęp ludzkości, z tej wiary wypływa 
też ufność i •wytrwałość wszystkich krzywdzo­
nych i ciemiężonych, walczących przeciw’ kłamr. 
stwu i krzywdzie.

Twórcy i dotychczasowi przewó&cy „plas- 
towcówu nie wiedzieli, czy też zapomnieli o ty cli 
kardynalnych zasadach. Pp. Witosowi, Bardlowi 
Bączkowskiemu i t. p. zdawało sięj że można 
bezkarnie popełniać zbrodnie, zdrady, oszustwa 
polityczne, okłamywanie ludu itd. Ja  zaś wie* 
rzyłem i wierzę niezwłocznie* że dożyję jeszcze



Zwycięstwa prawdy w rSoSm ptfotóesle z p. Wi­
tosem.,.

A bardzo wymownym dowodem, że budowa 
p. Witosa się wali, jest choćby noworoczny nu- 
mor „Piastau. P. Witos mocarz, który dotychczas 
g te ił ,  żo Stapiński jest już zupełnem zerem, 
y, ktorem on, Witos, ani nikt inny wcale się nie 
liczy, przyznaje, teraz nagłe, że Śtapióski w naj- 
.wyższym stopniu przyczynił się do obalenia rzą- 

- dów i do zachwiania potęgi Bardlów, Rąezkow- 
stktidli i tym podobnym Gagatkom. Oczywiście 
lue jest to przesada czyli nowe kłamstwo, ale 
jest w tem dowód, że zbrodnie popełnione mszczą, 
się i nie dają p. Witosowi i spółce spokoju. — 
Przyjdzie czas, że wszystko- wyjdzie jak oliwa 
i że p. Witos udławi się ostatecznie nikczemnemi 
oszustwami, Które na mnio rzucał i ciągle rzuca. 
Jeżeli p, Witos sądzie że mnie zagłuszy, czy 

uboż władni jakiemikołiwiek obelgami, to się bar­
dzo m yli Życie nauczyło mnie cierpliwości i wy­
trwałoś^

W tymże noworocznym wstępnym artykule 
„Piasta41 składa p. Witos dowód choroby na 
manię wielkości i pomieszanie pojęć. P. Witosowi 
się ubzdurało, żo*„on i lud to jedno44, więc, że 
gdy się jego kompan ja- wzbogaci, to już się wszy­
stek lud bogaci. Tymczasem jest wręcz przeci­
wnie. Właśnie przez to, że np. p .Witos zabiega 
o sto morgów dla siebie z folwarku w Wierzcho- j 
siawicach, zagraża klęską dla bezrolnych i mało- j 
rolnych tejże gminy. Cały zysk z budowy do- !
mowę handlu, lasom, młyna it. d. i t. d. jest po- f 
łączony z krzywTdą i zubożeniem interesowanego 
ludu. Ale czy zysk p. Gagatka pochodził z prze­
mysłu lub z jakiejś pracy twórczej, cizy też z pro­
tekcyjnego łupienia skarbu państwowego!—Czy 
zyski, jakie ciągnie „Piast44 i różni agitatorzy 
psastowcowi z fcow. agrarno-osadniczegio, pocho­
dzą z podnoszenia ceny ziemi ohłopom-osadni- 
koan i t. i t. d.

„Piast44 uważa to za zbrodnię, że zwalczam 
wzbogacanie się chłopów kosztem rzeszy chłop­
skiej, a ja uważam walkę przeciw geszefciar- 
stw)u posłów i przeciw korupcji wszelkiej za pier­
wszorzędny obowiązek.

A wreszcie co do wzbogacania się: ku temu 
zdąjaam ii taki moment nadejdzie, że staniemy 
•przed sądem i będziemy się rachować publicznie 
skąd pochodzi mój majątek, a skąd się wziął 
mają,teczek p. Witosa i jego spółki, a  lud bę­
dzie nas sądził. Prawda i sprawiedliwość zwy­
cięży... Jan Staphfe-ld.

* * *

I tacy ludzie, którzy przed dwoma miesiącami 
wymyślali sobie od złodziej!, bandytów i publicz­
nych gorszycieli, tacy to Witosy 2 Stapińscy, 
którzy w tych osobistych i partyjnych nagon­
kach brali udział, choć sile licowało to z nowaza

„prezesowskich4* godności — tacy to demorali­
zatorzy ludu idą dziś do niego po głosy! 

Oddadzą im je ludzie źii i zepsuci!
Chłop polski pójdzie za zdrowym głosem 

rozsądku narodowego.

Witos wola!...
W przedostatnim numerze „Piasta44 odezwał 

się Witos do ludu z prośbą o pieniądze... — 
A więc nie dosyć zarobili jeszcze Bryle, Rącz- 
kowscy, i to w. — nie dosyć ma pełne kieszenie 
nafdarz Staptń&ki — trzeba się jeszcze odwracać 
do biednych, bezrolnych i mało rolny cli, aby oni 
oddalB ostatnii swój grosz, krwawo zarobiony, 

na agitację dla Witosa. A czemu to Witos nie 
rzuci mil jonami, czemu to Bryl nie sprzeda kilka 
swoich kamienie we Lwowie, czemu nic wycią­
gnie Stępiński miłjftrdów, zarobionych na afss. 
raeh naftowych.

Niech oni płacą!
Lud nie d? ani feni.ga, bo eiróko zdobył go 

własną krwawicą, wtedy, gdy wy, panowie lu­
dowcy, wypychaliście kieszenie kosztem bie­
dnych mas. Jantek z Podegrodzia^,

Rząd dalej rozrzuca pieniądze 
na wybory.

Donieśliśmy przed dworną tygodniami, że 
Piastowcy i d8cj&l£$cl otrzymali od rządu kilka­
dziesiąt miijonów nibyto na różne cole gospo­
darczej^), a w rzeczywistości na wyborcze. Pewne 
organy rządowe nadesłały nawet „sprostowania44 
do prasy, że to nie prawda, ale sam rząd tego 
nie sprostował.

Dzisiaj donosimy, że rząd dał w dalszym cią­
gu na Bank rolny jeden ml!jard marek. Bank 
rolny jest w rękach piastowców, więc głupi był­
by ten, ktoby sądził, że, ton mi i jard będzie spo­
kojnie leżał w kasie Banku w czasie wyborów.

„Piast46 w ostatnim numerze udaje ogromne 
wyburzenie z powodu tej sprawy, ale nie zaprze­
cza, że milj&rdzik wpłynął do wyborczej kasy 
piastowców.

Tak to rząd Nowaka, poparty przez lewicę 
mamie traci grosz, który składamy z podatków. 
Obłowią się przytem ci, którzy go poparli. (—).

R ozpow szechniajcie h asze  pismo.
ElitSmm JBłSBOBSBSffiSSSiaiM SHSZSsaasmsiiasassaEâ ^
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Ludowcy sprzedają mandaty 

obszarnikom.
Do jak ogromnej agitacji zaczynają przygo­

towywać się Piastowcy i Stapińczycy świadczą 
fakty, podane przez całą prasę polską, między 
inymi nawet przez ludowcowy organ w Krako­
wie „Ilustrowany Kmrjer Codzienny**, że pias- 
towey pójdą do wyborów z obszarnikami; roz­
poczynają dlatego handel mandatami poselskimi.

Dla dobrego interesu nie wahają się nawet 
sprzedawać głosów swoich wyborców obszarni­
kom Wschodniej Małopolski. Jeden mandat ko­
sztuje w jednej okolicy 10 mii jonów — w drugiej 
60—80 miljonów Marek.

Piastów cy zamierzają rzucić mil jardy na zdo­
bycie głosów i ściągają pieniądze ze wszystkich 
stron.

Obliczają, że wybory będą kosztować ich kil­
kadziesiąt miljardów. Mimo to — lud polski nie 
da się otumanić. Pójdzie ławą przeciw swoim 
oszukańeom pias towco wym.

Pos, Kigrnik nadużywa mandatu 
poselskiego!

Donoszą nam, że pos. Kie mik, b. prezes Głó­
wnego Urzędu Ziemskiego, znany nam wszystkim 
ze sławnej afery w Dojlidach, zaufany Witosa, 
jeździ rządowymi końmi Starostwa w Bochni na 
przedwyborcze wiece. Końmi ostatni raz jechał p. 
Kiemik w nocy z dnia 8—9 hm. Zapytujemy, ile 
P°s. Kiernik płaci Starostwu za używanie rządo­
wych koni, a jeżeli nie płaci nic — jakiem pra­
wem piasfowey i ich posłowie mają prawo jeździć 
końmi rządowymi w roli prywatnych agitatorów 
partyjnych.

Wiemy, że w Polsce piastov>7cy i socjaliści do­
puszczają się na ostatku nadużyć i rozrzutności — 
ale oplują, publiczna nie pozwoli na marnotrawie­
nie Skarbu przez partyjsych krzykaczy. Dość nę­
dzy w kraju! Chcemy już raz ładu i porządku 
w Polsce,

Swój do sw ego po swoje!
K u p u jc ie  t y lk o  u  c h r z e ś c i j a n !  i

H a l l e r c z y c y
ete swego Wodza.
U st otwarty Związku Hallerczyków cło Generała 

Broni Józefa Hallera.
W Polsce powstał Związek Hallerczyków, 

który wydał list do jen. J. Hallera:
Panie Jenerale!

Dzień każdy rozrzuca nas, byłych wojskowych 
i podkomendnych Twoich, w przeróżne strony 
świata. Bierzemy się do żmudnej codziennej pra- 
CT ' Zwycza!>m Ojców "wieszamy szable nasze pod 
Matki Boskiej ryngrafem, idąc ławą ogromną, jąć 
się pługa, powszednieli dni.

Zbiegliśmy się kiedyś, na Twe wołanie, z da­
lekich krańców Ojczyzny. Spieszyliśmy morzem' 
i lądem, ze stron dalekich, z za oceanów nawet —* 
albowiem byłeś tym, który jak Lafayette j Ko­
ściuszko, armję swoją na obu zbierał półkulach.; 
Zawsze i wszędzie, w boju i w dniach wytchnie- 
nia. byliśmy braćmi. Twoją, Panie Jenerale, wier­
ną 1 posłuszną rodziną. Nictyłko jednak łączył 
nas rozkaz Twój i potrzeba walki o wolność.; 
Myśmy się czuli jwiązani czemś jeszcze wiek-* 
szem, tem silniej,szem — tą nadewszystko prze­
możną ideą, która nas połączyła wspólnym naro­
dowym sztandarem.

Idea ta przeżyje wojny i burze, przeżyje poli- 
! tyczne niesnaski i sobkostwo- partyjne. Świeci# 
| nam ona będzie jak ta Zorza Północna w Mur- 
j maóskich krainach, która Cię, Panie Jenerale, 
: przez ocean nieznany prowadziła z ziemi obcej 
} do Polski.
■ Byliśmy Twoją rodziną i chcemy nią zawsze 
j pop ostać. Ci, którzy pod przewodem Twoim wab 
5 czyli w śniegach karpackich, na równinach Ka­

niowa. w tajgach i śniegach Sybirskiph, na po­
lach Francji, w okrwawionej i opuszczonej ziemi 
Czerwieńskiej, którzy straż dzierżyli nad Są-, 
skiem, szli przez kraj cały. szli przez obce Mur- 

t many, szli śladami Dąbrowskich i Garibaldich, ci, 
j którzy dążyli na odsiecz zagrożonej Warszawy, 
jj by pod Twoim przewodem wrócić wielkość Oj czy*.

źnie — proszą Cię dziś, Panie Jenerale, byś nam 
; zechciał nadal być ojcem i nad naszą pracą co­

dzienną czuwał jak dawniej, nad żołnierką tu­
łacza.

Z o rgąpiz owal iśm y stowarzyszę nic były eh* 
Twych podkomendnych, z oddziałów roznroszo
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nycli po krajach rozlicznych. Chcemy utrzymać 
łączność pomiędzy sobą oraz Y/spierać się wza- 
jem, na różnych polach codziennego życia i pracy 
i w ten sposób podnosząc byt narodowy, szerzyć 
ćcleę liallerowską. szczerej i wiernej, od prywaty 
dalekiej, a  sprawiedliwej w poczuciu dobra i zła, 
slu żbv Ojczyźnie.

Prosimy Cię, Panie Jenerale, byś zechciał oto­
czyć nas swoją opieką i przyjąć honorową preze­
sura i protektorat nad Związkiem Hallerczyków 
w Polsce.

Ann ja Boiska we Francji: Gen. de Castellaz, 
mjr. rez. Wacław Giżycki.

Oddziały z Ameryki: por. rez. Józef Sierociń- 
ski, Tadeusz Samulsłd, Tadeusz Skarżyński.

A r a j  a; Pojska we Włoszech: ppłk. rez. Marjan 
Dienstk5 ląbrowa, por. rez. Adam Miszfce, poseł 
Zamorski.

V Dywizja Syberyjska: pułk. rez. Kazimierz 
Rum sza, por, rez. Nastań.

Oddział Murmański: por. rez. Jan Matjasik.
II Brygada. Legjonów: kap. rez. Juljusz Ger­

man, Michał Molik, Miecz. Janowicz.
11 korpus i Dyw. gen. Żeligowskiego: Dr. 

Emil' RoińSiki.
Armia Ochotnicza: kap. rez. poseł Stefan Soł- 

Łyk. Edward Ligocki, Bronisław Karwowski.
Tymczasowa siedziba Związku Hallerczyków 

mieści się: Warszawa, Al. Jerozolimskie 49, m, 9.
Wszyscy b. żołnierze armjj Hallera zgłoszą się 

gię natychmiast listownie pod tym adresem.

Zaopatrzenie inwalidów i sierót pa 
poległych i umarłych na wojnie.

W sprawie zaopatrzenia inwalidów i wdów po 
poległych i zmarłych, weszła ostatnio pewna po- 
prawka do istniejącej już ustawy.

Przytaczamy ważniejsze ustępy:
„Zapomoga pogrzebowa przysługuje pozosta­

łym po inwalidach wojennych i tych zmarłych, 
których śmierć znajduje się w związku przyczy­
nowym ze służbą wojskową, względnie tym oso­
bom, które poniosły koszty pogrzebu.

Zapomoga pogrzebowa równa sie jednomie­
sięcznej pełnej rencie zupełnego inwalidy wojen­
nego wraz z dodatkiem drożyżnianym, O ile za­
pomoga przysługuje z tytułu innej ustawy, upra­
wionemu służy prawo wyboru.

O ile koszty pogrzebu pokryto ze środków poi*, 
blieznych, prawo do poboru zapomogi pogrzebo­
wej upaida“.

„Prawo do zaopatrzenia przysługuje wdowom 
po osobach, o ile związek małżeński:

a) ziosltał zawarty przed okaleczeniem lub cho­
robą, uji-raiwmiającą do renty;

ł>) trwał- w razie zawarcia ślubu już po okale-- 
ozeniu lub po wystąpieniu choroby, uprawniają­
cej do zaopatrzenia na. mocy nimiejsizej ustawy 
conajnmiej dwa lata-; wyjątek stanowi małżeń­
stwie dzietne;

c) o ile tytuł do zaopatrzenia; powsłtał po i  
Błerrpnaa 1914 r.

Prawo wdowy rozpoczyna się z chwilą śmierci 
męża“.

„Pozostali powinni zgłosić swoje uprawnienie 
do zaopatrzenia w ciągu jednego roku od dnia 
śmierci poległego lub zmarłego.

O ile roszczenie do zaopatrzenia nie zostało 
zgłoszone w ciągu jednego roku — uprawnienie 
do zaopaibrzonia. rozpoczyna się od pierwszego 
dnia następującego po zgłoszeniu miesiąca11.

„O ile inwalidzie, względnie pozostałym, przy­
sługuje prawdo do zaopatrzenia na zasadzie innej 
ustawy o zaopatrzeniu z funduszów państwowych 
i samorządowych, mogą oni wybrać sobie zaopa­
trzenie dla siebie korzystniejsze. Postanowienie 
powyższe nie ma jednak zastosowania do praw, 
nabytych lub w przyszłości nabyć się mających 
na zasadzie ustaw o ubezpieczeniach społecz­
nych “.

„Inwalida wojenny ma pm vo korzystania, na 
koszt Państwa z pomocy lekarskiej, środków i za­
kładów leczniczych, o Me sitwderdzo-nem zostanie, 
że choroba jego znajduje się w związku przyczy­
nowym z odbytą służbą wojskową. Za czas po­
bytu w zakładzie leczniczym do 4 tygodni opłaca 
inwalida rzeczywiste koszty utrzymania z przy- 
znanej mu renty wraz z dodatkami. O ile koszty 
utrzymania, przewyższają rentę, wynikłą ztąd ró­
żnicę pokrywa Skarb, Państwa.

Gdy pobyt inwalidy w zakładzie leczniczym 
trwa dłużej niż 4 tygodnie, przez czas dalszego 
w nim pobytu przysługuje mu poza bezpłatnem 
utrzymaniem 5% pełnej renty i .dodatku droży-. 
żnianego samotnego inwalidy zupełnego.

Rodzina znajdującego się w zakładzie leczni­
czym inwalidy otrzymuje zaopatrzenie.

W tym wypadku żona inwalidy otrzymuje do 
trzech miesięcy zaopatrzenie, jakie przysługuje 
wdowie niezdolnej do p-racy. a po upływie tego 
terminu ™ zależnie od rzeczywistej zdolności dt> 
pracy.



Z e  ś w i a t a *
Oprócz sprawy odszkodowań, które Niemcy

winne płacić państwom sprzymierzonym, zwłasz­
cza Francji, a nie płacą — najbardziej interesu- 
je świat los Austrji. Austrja jest dzisiaj małem 
pan s tu wiciem, posiadającem mniej niż 6 mil jonów 
mieszkańców, przytem państewkiem, które nie 
może, czy też nie clic-e zyć. Zdaje się, że właśnie 
dlatego, że nie chce, więc i nie może. Austrja 
chciałaby się połączyć z Niemcami, na to jednak 
nie może się zgodzić Francja, a  także i inne pań­
stwa, jak Czechy i Jugosławia, Także Polska 
nie mogłaby na to ehętneni okiem-patrzeć, gdy 
przyłączenie Austrji do Niemiec, zbyt wzmacnia­
łoby ostatnie.

Vv ostatnich tygodniach rząd austrjacłri przy­
szedł do przekonania, że państwo się nie u tey - 
ffia/ 1 należy się połączyć z jakimś sąsiednim 
pantwem, czy będą nim Ozechy, czy Niemcy, czy 
Włochy. " ’

I^ie jest to jednak łatwe, gdyż żadne z tych 
państw nie zgodzi się na to, aby jedno z  nich 
włączyło do siebiS Austrię. Każde z nich obawia 
się zbytniego wzmocnienia innych.

Tak więc Austrja jest państwem, które wbrew 
unii musi żyć. A żyć nie bardzo umie. Korona 
^ustrjacka daleko już w  spadku prześcignęła na­
szą markę; Kilogram ehleba płacą we Wiedniu 
7 tys. i więcej koron. Podobnie wszystko inne.

Pomocą <Sa Austrji ma zająć sie Liga Na.ro- 
■dów9 która we wrześniu odbędzie swe posiedze­
nie. Ze względu na ważność spraw, które wejdą 
aa to posiedzenie Ligi Narodów, państwa Małej 
Lnteiity, tj. Czechy, Jugosławja i Rumun ja, oraz 
1 oiska postanowiły się porozumieć, aby wspólnie 
postępować. Przypominają sobie nasi czytelnicy, 
jakie to korzyści wynikły dla tych ' państw, 
a więc i Polski na- zjeździ e w Genui z ich wspólne­
go postępowania. Dla omówienia i teraz na po­
siedzeniu Ligi Narodów, odbył się w Pradze zjazd 
przedstawicieli tych państw. Polskę reprezento­
wał poseł nasz w Pradze Filjz. Na zjeździć do- 
BZJ°e ^pK nego porozumienia. Myśl polityczną 
ministra Skinami ta, obalonego przez Piłsudskie 
go, t^umimjc.

Z powodu upadku min. Skinnunta, Polska 
straciła bardzo wiele na wpływie w Europie. 
Przez czas długiego przesilenia nie robiła nasza 
dyplomacja nic. inni się coś krzątają ciągle, 
zwłaszcza^ Czechy. Właśnie przed wyżej wspom­
inanym zjazdem w Pradze, został zawarty mie­
dzy Czechami i Jugosławią sojusz na łat 15. So- 
fiisT, iea ms obejmować wszystkie sprawy, tak 
petity oma, wojskowe, gospodarcze, handlowe i fi- 

kgacasaafe więc jego jest wielkie.
L&e&ka korona Idzie w górę, niemiecka zaś 

M aję sje* że. Niemcy nie „wykpią się od

płacenia odszKodoWaif, gdyg z obecnym francti* 
skini prezydentem ministrów Poincarem niema 
żartów. I  chociaż Anglja broni trochę Niemców, 
nie pomaga to wiele, gdyż groźby Poincarego, 
że zajmie Niemcy, muszą brać one na serjo.

e "Cieszylibyśmy się zatem z trudności Niemiec, 
niestety u nas nie lepiej. Nad tern, aby się u nasi 
nie poprawiło czuwa Witos, Piłsudski i rząd p, 
Nowaka. Czujni to Stróże.

Ostatni tydzień przyniósł wreszcie bardzo wa* 
żne wieści z Bałkanu. Geimanofilski król Kon­
stanty grecki wywołał wojnę z Turcją, coś ja-ti 
u nas Piłsudski z Rosją. Grecję popierała Anglja1, 
która chce zniszczyć Turcję, aby zawładnąć Kon­
stantynopolem; tymczasem Turcy zebrali siły) 
i poparci przez Francję rozpoczęli ofenzywę i po* 
bili na głowę Turków.

Grecy cofają się w strasznym popłochu. Tuth 
cy zajęli Smyrnę, wielkie miasto greckie. Król 
Konstanty uciekł w niewiadomym, kierunku. Lu­
dność grecka żąda jego ustąpienia. Zwycięstwo, 
tureckie jest zwycięstwem. Francji i jej mądrej pon 
htyki. Nie w smak to przyjaciołom Niemiec,, 
W Polsce smuci się z tego lewica, bo ona ehcia^ 
łaby triumfu pruskiego.

i^oraezewski pojeelial po dolary 
da Ameryki S

Pieniąd-z-e otrzymane od rządu — chociaż 
w poważnej sumie, coś około 800 miljonów —• 
jeszcze nie wydają się socjalistom wystarczają­
cymi dla poprow adzenia wyborów. Chcąc po* 
mnożyć jeszcze swe fun&rsze wyborcze, wystali 
do Ameryki ca połów dolarów tow. Moraczew* 
skieg).

Trudno rozstrzygnąć, m y  towarzyszowi M o 
raczewsldemu wyprawa po dolary się uda, w ka* 
żdym razie wiadomo, że wybory kosztują socja­
listów drogo...

Malasd łydowskl.
„Myśl Narodowa4* pisze:
„Drzwiami i oknami44 wali się ze wszystkich 

stron od wszystkich sąsiadów żydostwo do Solski,
Obecnie przychodzi kolej na żydostwo z Wie-* 

dnia i Austrji. Pierwsze pociągi z 5 tys. rzeko* 
mych „Fluechtłingów44 (t. zn. uchodźców) wojen* 
nycih, wyproszonych grzecznie z pozornie przeży* 
dzpnego Wiednia, przyjechało już do Galicji. Ró­
wnocześnie z Rosji przesiedla się legalnie i nie je* 
gaihiie dziennie po kilka tysięcy: Szczęśliwa Rosja 
ma wybranego narodu już* tylko 400 tys.. Ukraina! 
230 tysięcy.
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Z oikakjącycK ria& Innych sąsiadów Rimurnja 
800 ty a., Ci&chmł owacja 360 tyis», Prusy 250 tys., 
Ptiuisy Wsohodlnie 16 tys., Litwa 300 tys., Polska 
jjuż 5.550.000, a za -rok, d-wja, będą dlcrągłe 4 
mil jony.

A gamą się de nas, gamą ze wszystkich stron 
i  stref.

Dlatego też obecnie jesteśmy naijwięksayin 
światowym magazynem daożdżów postępu i bak­
cylów rozkładu. Mamy dwa razy tyle co Ame­
ryka, a  5 razy tyle co Palestyna, 14 razy tyle eo 
Aiisfrja, 16 razy#tyle co Angija!

Bolgja ma 4 tys,, to znaczy tyle, ile jeden 
dom na Nalewkach. Danja ma 3.800, to znaczy 
tyle, ile u wm ©biorą się na jednym przedstawię- 
miu "vV Fllharmonji, t. j. w teatrze warszawskim.

3,500.000!...
Dane powyższe są zastraszające. Należy za- 

ipytaó, co robią miarodajne czynaild, aby zapo- 
. biedź tej groźnej inwazji 5 czy Polska musi przyj- 
imować wszystkich żydów, których we wIzsnym, 
jdobrze zrozumiałym interesie wyrzucają inne sań. 
jsiwa? Czy i ten obowiązek względem .ąnniejsizo- 
jfioi narodowej" Europy narzuca nam traktat wer­
salski? Jeśli nie, to skąd ta osobliwa gościnność, 
gotowa zakończyć się równie smutnie, jak w owej 
M ice o krecie, który podzielił się. mieszkaniem 
z jeżom i potem musiał go zupełnie ustąpić.

Któż fcsk popiera żydów, że mimo trudnych 
/Warunków mieszkaniowydh i żywnościowych, dla 
nich zawsze znajdzie się kącik i kęs chleba, k tó­
rego dla swoich zabraknie?!

w z spondencje.
„OTO TEN, CO PODBURZA LUD“.

Rzeszótary.
„Praca oświatowa prof. L. Młynka, „kmiecia na 

Sierczy" — jak się chętnie pod swymi artykułami 
i pracami naukowo-literacMemi podpisuje — znana 
brawie wszystkim w Małopoisce: znają go Krako- 
jwiasfe — znaj a. Wad owianie — Tarnowianie — Wie- 
łiczanle — Samleczanie — Łańcuczanie — zna go 
'Kuś i Podole, bo podobnie jak jego mistrz ks. Sto- 
jałowski przeszedł całą Małopolską: wszędzie był 
i nauczał jako profesor — działacz społeczny i poli­
tyk — obywatel: w szkole — na zgromadzeniach —» 
jw towarzystwach — zebraniach familijnych — ob­
chodach narodowych i t. p., słowem, wszędzie i przy 
każdej sposobności.

Przeciwko temu idealiście, który wszystko, co 
ma najdroższego: majątek — szczęście rodzinne — 
nawet zdrowie i życie ofiaruje dla dobra ludu: so- 

aliści i piastowcy, wyczerpawszy wszelkie sposo­
by walki słowem i pismem przeciwko niemu w „Pra- 
tvie ludu* i „Piaście4': oszczerstwa — kafumnje — 
wyzwiska — szyderstwa — a następnie doniesienia

do Władz miejscowych: Starostwa — Policji pań­
stwowej i t  p., obecnie wnieśli do Kurator]i okręgu 
szkolnego Krakowskiego oskarżenie, że „podburza 
lud przeciwko ustawom Sejmowym"...

Powód zaś do tego oskarżenia dał pomieszczony 
w 26. i 27. numerze „Wieńca-Pszczółki" artykuł
0 „przymusowem ubezpieczeniu od ognia" — wygło­
szony poprzednio na zebraniu polatycznem w Sierezyy

„Oto ten, co podburza lud“...
Tak oskarżyli nieraz prof. Młynka przed Bobrzyó- 
skim £.iistrjaeey stańczycy 1 klerykali w latach od 
1896 r. począwszy — aż do upadku Austrji. Rolę 
austrjackich stańczyków i klery kałów objęli dziś pol­
scy piastowcy i socjaliści...

A o co im się rozchodzi: tym polskim stańczykom
1 klerykałom — piast owe om i socjalistom?! O to 
samo, co i tamtym austriackim: O Ind polski — o Jt* 
go krwawicę — o „premie asekuracyjne", wyciśnięte 
na ludzie polskim „przymusem" — narzuconym mit 
znienacka — w formie ustawy Sejmowej dn. 23< 
czerwca 1921. Wedle 16. art. tej ushtwy „czysty 
dochód" z przymusowego ubezpieczenia ma pójść! 
między innemi: na „walki z epidemiami" — rozumie, 
się: „poiitycziiemi" — w czasie najbliższych wybo­
rów ...

Oto ten, co podburza lud!...
Oto ten, co ludzi polskiemu otwiera oczy — cti 

lud polski poucza, jak ma się bronić przed wyzy-i 
sldem socjalistyezno-piastowsldm. Oto ten, co rzym* 
skim celnikom nie każe płacić podatków i danin —« 
co powiada: „Rozwalcie ten kościół — a ja Wam goi 
za 3 dni lepszy wybuduję".

Ale prof. Młynek — i tych metod walki z jego 
religijno-narodową pracą się nie lęka — tak jak się 
nie lękał jego mistrz ks. Stojałowski.

Kochany Profesorze! Sursum corda! W górę 
serca! Nie bójcie się nikogo — tylko Pana Bogaj 
Wiarą w Boga — miłością bliźnich — Narodu i Oj* 
czyzny — wytrwałością w dalszej pracy nad uśwla* 
damianiem ludu polskiego — przetrzymacie wszyst* 
kie burze — i moce piekielne! „Dsirchhalten!!"

Lud polaki przez Was oświecony — jest z Wanui 
Życzliwy Wam

Jakób Zgud, stary Stojałowczytif
W llizeszótarach.

SPRAWKI KANDYDATÓW LUDOWCOWYCH,
Brzesko (Małopolska). X

Jest tu u nas niby gniazdo ludowcowe, choć w san 
mem Brzesku ludowców niema, ale zjeżdżają często 
z całego powiatu na poufne posiedzenia. Od zeszło* 
rocznej porażki, jaką poniósł osławiony Bryl, niei 
mają odwagi urządzić publicznego wiecu. Wincenty! 
z Wierzchosławic przyjeżdża ukradkiem i staje kwa*: 
terą u niejakiego Witka, dyrektor składnicy, u tego î 
który przedtem służył u żyda w kancelarji, a tera* 
kieruje składnicą towarową na jej zgubę. Zapytuj owi 
my p, adwokata Cygę* dlaczego zwleka z ruszeniami



> miejsca sprawy ogromnych kradzieży, jakie popeł­
niono w składnicy za rządów p. Witka na szkodę 
ludności całego powiatu?

Sprawa musi być wyjaśniona, bo chociaż ludow­
cy, niejednej brzydkiej sprawie ukręcili głowę, to 
przecież jeszcze sprawiedliwość jest na świecie i rzą­
dy piastowców nareszcie się kończą.

Gdybyśmy chcieli pisać o zasługach p. "Witka — 
zwłaszcza o jego rządach w składnicy, musielibyśmy 
zadrukować całą gazetę. Przyjdzie czas, że powoli 
p wszystkiem świat się dowie.

I takiego ludowcy wysuwają jako kandydata na 
posła! Przyszedł obdarty, nazywał się „doktorem66. 
Teraz już doktorem nie jest, ale za to ma brzuch 
i pierścienie na palcach — uprawia politykę przy al­
koholu, a składnica kona na suchoty. To jest ludo­
wiec!

Cieszcie się ludowcy! Będziecie mieli posła, któ- 
ty tak niezmiernie zasłużył się powiatowi! Dużoby 
o tem powiedział szynkarz Sznur, a może jeszcze 
więcej stróż składnicy. O innych zasługach p. W. i je­
go zdolnościach na posła napiszemy jeszcze innym 
razem, jak również o innym kandydacie, tj. niejakim 
Nicie ze Szczurowej.

Inna jeszcze jest sprawa, która niedawno naro- 
biła u nas dużo senzacji i zgorszenia, tj. sprawa tu­
tejszego inspektora podatkowego, a której władze 
.skarbowe dotychczas nie załatwiły.

Szanujemy honor urzędnika i dlatego domagamy 
się, aby z urzędnikiem, nie szanującym swej godno­
ści, władze przełożone zrobiły porządek.; N. D.

„NIE MASZ TO ŹYDKOM — JAK W SIEPRAWIU 
s BYĆ!"..,

. Siepraw.
Wieś nasza należy do większych gmin powiatu 

wielickiego. Rozrzucona na znacznej przestrzeni po 
wzgórzach i dolinach, nie ma ścisłej łączności ze sobą 
i tworzy kilka przysiółków, których mieszkańcy cza­
sami rzadko ze sobą się stykają — i prowadzą żywot 
odmienny. Dlatego Siepraw, mimo znacznej ludności 
i większego oddalenia od miasta — nie posiada wy­
datnego ruchu ani handlowego, ani przemysłowego. 
Niema ani porządnego sklepu — ani domu gościn­
nego — ani żadnego większego- warsztatu — ani 
własnej poczty. Jest tylko kościół parafjainy — 
szkoła o kilku siłach — parę sklepików wiejskich 
i karczem przy drodze — w końcu dwór, podobnie 
jak i karczmy w rękach żydowskich. Brak większego 
skupienia ludności na jednem miejscu nie pozwala na 
rozwinięcie się porządnego handlu lub zakładu prze­
mysłowego we wrsi — a do tego ludność sama w swo­
ich zaściankach, separatystycznie wychowana, niema 
rodności do łączenia się w większe zrzeszenia prze­
mysłowo-handlowe.

To też ludność sieprawska głównie zajmuje się 
rolnictwem i wędrownem zarobkowaniem. Jedni jadą. 
na roboty rolne w dalsze okolice — inni wywędro- 
j? u ją za zajęciem &o Niemiec -— do Francji e— na-

wet do Ameryki •— bardzo wielu krąży po targach 
i jarmarkach, pośrednicząc w sprzedaży bydła i ro 
zmaltach przedmiotów. Słowem, zajmują się, czen* 
tylko mogą — „byle żyć na świeeie”... Są bardzo za* 
pobiegli w i — na zarobek chytrzy i ekonomicznie sta* 
liby bardzo dobrze, gdyby nie grali w karty i nie 
przepijali tego, co krwawo zarobią. Nieszczęściem 
dla nich: Wolf „Krzepki" na KJaśnie — Szymon owa 
w Sieprawiu -— i różnego rodzaju „Siapsie”...

Wielką szkodę moralną i materjalną ponosimy 
także i przez, to, że tutejszy właściciel dóbr, br. Ko* 
roeh nic o Siepraw nie dba — sam nie gospodaruje —< 
ale dwór wydzierżawia żydom od niepamiętnych cza* 
sów, mimo, że mu Polacy za dzierżawę za każdym 
razom znacznie więcej ofiarowują. Żydzi prowadzą 
gospodarkę rabunkową — we wszystkim wysługują 

* się tylko swoimi — a Polaków wyzyskują i demora* 
lizują, szerząc między nimi waśń i niezgodę. Czego 
nie zrobi karczma — to dokaże dwór żydowski.

I dlatego -— mimo, że ludność sieprawska jest! 
w zarodku dobra i uczciwa — szczera i zgodna —» 
pod wpływem żydów się,psuje moralnie i materialnie 
ubożeje. Nigdzie niema tyle kłótni i niezgody — pro* 
cesów i obmów wzajemnych, co w Sicprawiu — tyło 
zawiści i upodlenia — tyle zazdrości i kopania dołów) 
jeden po drugim, co tu. Dlatego nie dziw, że co Sie* 
prawia.nie zaczną wspólnemi siłami — zaraz im się 
psuje — i rozłazi.

Wobec tego oświata prawdziwa, oparta na religjl 
chrześcijańskiej i miłości Ojczyzny, raczej się cof;r, 
niż naprzód postępuje. Stąd też i uświadomienie na* 
rodowe bard oz słabe. Usiłowa nia szlachetne Kościoła 
i Szkoły i patriotycznie myślących jednostek —< 
a zwłaszcza młodzieży uczącej się — są, w Sieprawhs 
głosem wołającego na puszczy. Za to Szymonów a 
i Wahl znajdują wszędzie posłuch — a nawet w „pia- 
stowcach", w p. „Franciszku” i p. „Tomaszu’5 mają 
•saciętych obrońców...

„Nie masz to żydkom •— jak w Sieprawiu być —* 
Robić geszeita — i krwią ejiłopską tyć!!!”
Dlatego szlachetni obywatele Sieprawia, którym 

dobro Narodu i ludności miejscowej leży na sercu . 
tuczem nie powinni się dać odstraszyć od rzetelnej 
pracy nad uświadomieniem narodowem naszych ko* 
chanych Sieprawian — i nad odciągnieniem ich od 
żydów i wyzwoleniem ich z niewoli Izraela.

v Swojak.

B i a ł a  i  o k o l i c a !
BIURA I KOMITETY WYBORCZE 

na okręg 43. Biała—Żywiec—Wadowice—Myśle­
nice Nowy Targ Orawa i Spisz.

r Główny Komitet wyborczy Chrześcijańskiego 
I Związku Jedności Narodowej na okręg 43. mai 

swoją, siedzibę w Białej, Dom Katolicki, Nr. tele­
fonu 458. Biuro- otwarte codziennie od godz. 9—1] 
i no południu od 3—7.
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Vv WADOWICACH biuro Komitetu po wiato- 
we£ °  ^ e ś c i  się w lokalu chrzęścijaśsldóh' robo­
tników przy ul. 8-go Maja Nr. 20, urzędowanie 
codzienne rano i po południu.

_ Ta sie samo biuro wyborcze powiatowe' znaj­
duje się w ŻYWCU w lokalu chrześcijańskich ro­
botników przy placu Trzech Krzyży, ul. 3-»io 
Maja 285. '

Ktokolwiek chce coś pomóc przy wyborach 
blo.ku narodowego w okręgu wadowickim powi­
nien bez włócznie podać swój dokładny adres do 
Komitetu wyborczego Clira. Zw. J. N. Biała, 

* (Dom Katolicki)

Wis czekaj na kesziowne upsmnienia
Prześlij zaległa prer.iiitisratę 
czystym ezekfsm na konto 

Nr. 141,557
Czysta czeki sę da nabycia w każdym 

Urzędzie posziewym po 3

KRONIKA.
PADEREWSKI DOKTOREM UNIWERSYTETU 

NOWOJORSKIEGO. Jak donoszą do pism warszaw, 
si-ich; Ignacy Paderewski przed wyjazdem z Ame­
ryki otrzymał zaszczytny stopień doktora praw Uni- 
wwersyfcotu Columbia w Nowym Jorku.

LIKWIDACJA MILICui SOCJALISTYCZNEJ? 
Miaster spraw wewnętrznych wydał okólnik, poleca- 
ijący likwidację wszelkiego rodzaju inilicyj partyj- 
n;. ch i t. zw. straży porządku, które mogą być po­
woływane jedynie dorywczo, jednakże jako stałe 
organizacje istnieć nie powinny.

# TEROR SOCJALISTYCZNY. Na zebraniu człon­
ków Związku lud.-narod. w Grudziądzu, przybyło na 
pół godziny przód rozpoczęciem obrad około 30 socja­
listów pod przewodnictwem kapitana wojsk polskich 
i sędziego wojskowego, dr. Jarosza. Bojówka ta od 
samego początku zachowywała się hałaśliwie, nie 
chcąc dopuścić do spokojnych obrad. W hałasach od­
znaczał się szczególnie wymieniony kapitan, który 
przybył na zebranie w ubraniu cywilnem.

Po usunięciu dwóch członków owej bojówki, dr. 
Jarosz zaczął zachowywać się w sposób tak bez­
czelny, że przewodniczący wezwać go musiał do opu­
szczenia zebrania. Zastosował się on do tego dopiero 
gdy zawezwano policję i wyniósł się z sali razem 
a całą bojowiką.

Dodać należy, że utworzono w Grudziądzu wielką 
bojówkę z najskrajniejszych żywiołów socjalistycz­
nych i komunistycznych, na czole której stoją ofice­
rowie wojska polskiego, nazwiska których „Głos Po­
morski” ma ogłosić w tych dniach- 
r ^TRZYMAJCIE ZŁODZIEJA!“ Dn. 13. sierpnia 
dokpnano na Św. Krzyżu świętokradztwa. Dawny

sługa klasztorny, Wład. Jackowski, ukradł drogo, 
cenny relikwiarz z cząstką Drzewa Krzyża św. -< 
Wszystko już odnaleziono, chociaż w stanie znisz* 
czonym, ale samego złoczyńcy policja jeszcze poszum 
kuje. Każdy powinien jej w tern pomóc. Może świę* 
tokradzca ukrywa się gdzie po Wsiach. Poznać gę 
łatvfo: ślepy na lewe ?oko, włosy jasne, zarostu pra* 
wie nie ma, na twarzy pełny, lat 22. wzrost więcej 
niż średni. Odprowadzić do gminy lub policji. —< 
Prosimy wszystkie pisma o poY/tórzenie niniejszego^

ZWROT 300 DZWONÓW KOŚCIELNYCH. Po 
przezwyciężeniu szeregu trudności i po kilkumiesięcz-. 
nycli pracach, eksperci polscy w specjalnej komisji 
mieszanej przyjęli w Niżnim Nowogrodzie 300 ewa­
kuowanych dzwonów kościelnych.»

SKŁAD NARODOWOŚCIOWY CZECHOSŁOWA­
CJI. Stan z dnia 15 lutego 1921 r. W Czechosłowacji 
znajduje się 3,122.000 Niemców, 8,759.186 Czeclw 
Słowaków, 745.935 Węgrów, 75.656 Polaków, 459.348 
Rosjan, 180.332 żydów i 22.255 innych.

KANAŁ POZNAŃ—WARSZAWA. Wielkie zain­
teresowanie w Anglji wzbudził projekt kanału Po 
znań—Warszawa, rozważany obecnie przez rząd pol­
ski. Kosztorys wynosi 300 mil jonów marek w złocie, 
Kanał zbudowany ma być dla statków o 600 tonach, 
Budowa jego i kanału Gdańsk—Górny Śląsk zacznie 
się w przyszłym roku,.

UWIĘZIENIE. SPRAWCÓW NAPADU na pociąg
z Katowic do Poznania 27 maja b. r. Sędzia śledczy 
w Opolu na G. Śląsku donosi Dyrekcji Kolei w Po­
znaniu, -że bandyci, którzy w nocy 27 maja b. r. na* 
padli pomiędzy stacjami Sieraków a Sowczyce n* 
polski wagon pociągu, zdążającego z Katowic do Po* 
znania i ograbili szereg podróżnych polskich, zostali 
wykryci i ujęci; sędzia śledczy prosił dyrekcję kolei 
<> podanie nazwisk osób poszkodowanych. Dyrekcją 
Kolei wobec tego wzywa wszystkich poszkodowa­
nych, aby v/ terminie jak najkrótszym przesłali ót* 
Oddziału Prawnego Dyrekcji Kolei w Poznaniu swój 
dokładny adres, spis zrabowanych przedmiotów ora-s 
ich wartość. Wszystkie pisma w całej Polsce uprasza 
się o przedruk powyższego.

DZIWNY POWÓD DO ROZWODU. Przed kilku
dniami zgłosiła do sądu w Morawskiej Ostrawie 
prośbę o rozwód pewna kobieta, która żyła ze swoim 
mężem już od kilkunastu lat w najlepszej zgodzie, 
Prośbę swoją motywowała niedoszła rozwódka nastę­
pującym faktem: Oto jednego wieczoru, gdy czytała 
bardzo ciekawy artykuł w gazecie, mąż zgasił świa* 
tło i nie pozwolił jej kontynuować dalej zajmującej 
lektury, pomimo, że była to dopiero dziesiąta go­
dzina Przewodniczący sądu oświadczył rozżalonej 
kobiecie, że czyn męża jest bardzo nietaktowny,, ł«e« 
me może być brany pod jako karygodny
punkt do rozwodu.

335 MTLJONÓW DLA ŻYDÓW. KoflSdl tótey- 
kaMc-żyd emski ?„J. II G* * dedtóbą w Mwaaamk 
egh>si] ̂  sprawozdanie, podług którego yryssmezyl m  
335 mil jonów marek n» kooperatywy lg$ow8lti6fr
w Polsce. Z tego otrzymaia



Iralna, skupiająca, 38 kas pożyczkowych oszczędno­
ściowych dla żydów — 142,180.000 mkp., rejon bia­
łostocki dla 7 kas 72 miljomy marek, Wileński bank 
ludowy z 30 kasami 21,500.000 mkp., a Małopolska 
dla 21 kas 48 miljonów mkp. Mają więc za co „robić** 
.wybory.

" CHOLERA W BIAŁYMSTOKU. W ciągu ostatnich 
kilku dni tutejszy urząd bakteriologiczny stwierdził 
cztery wypadki cholery azjatyckiej. Z pośród tych 
wypadków dwa były śmiertelne.

MOSKWA W OBRONIE DĄB ALA. Odbył się 
wielki wiec z udziałem licznych robotników i krasno* 
armiejców dla zaprotestowania przeciw skazaniu b. 
posła Dąbala.

CZESI NIE UZNAJĄ PRAW POLSKI DO JAWO 
RZYNY, a komisja rządowa polska, mająca się zejść 
(w tej sprawne z Czechami, została wyprowadzoną 
W pole, bo Czesi wogóle nie mają zamiaru robić ukła­
dów o Jaworzynę i dlatego komisje nawet się nie 
zeszły.

CZESI KUPUJĄ POLE BITWY POD ZBORO-
iWEM. Niedawno przewieźli Czesi z pod Zborowa 
zwłoki jednego ze swych legionistów, którzy stoczyli 
jtam bitwę 2 lipca 1917 r. zdobywając na Austryja- 
,kach górę Mogiłę. Obecnie jak donosi „Ił. Kraj’6 tio 
jczą się pertraktacje między Cześkiem towarzystwem, 
ppiekująeem się grobami poległych, a Zborowskimi 
^chłopami o kupno placu boju, które cliłopi zamienić 
ehciełl na pastwisko.

KONKORDAT Z WATYKANEM. Prace komisji, 
która opracowuje projekt konkordatu, są na ukoń­
czeniu. Prawdopodobnie z końcem września b. r. pro­
jekt przesłany będzie do Rzymu. Rząd Nowaka, jako 
lewicowy, utrudnia zawarcie konkordatu. Warto to 
pamiętać!

15—16 GODZINNY DZIEŃ PRACY U ŻYDÓW.
Socjaliści, wciąż rycząc o „zamachu reakcji64 na 

prawa ludu”, straszyli naiwnych robotników, że 
gdyby Korfanty został premierem, pierwszym jego 
czynem byłoby zaprowadzenie... pańszczyzny i znie­
sienie ośmiogodzinnego dnia pracy. Szkoda jednak, 
Że przemilczają, jak się przedstawia sprawa ośmio­
godzinnego dnia pracy wśród żydów. Nie jest to ta ­
jemnicą, bo „Yolkszeitung66 w ostatnim numerze* (34), 
Opisując miasta i miasteczka, stwierdza, że „prawie 
jwszędzie żydzi, w przemyśle i w rzemiośle, pracują 
15—16 godzin dziennie”... Ale o tych „reakcjo-ni- 
stach“, gwałcących „zdobycze proletarjatu” socjali­
ści milczą. Ich zawodowem zajęciem jest szczucie na 
społeczeństwo polskie. Niech „goje” tracą, a żydzi 
korzystają — do tego właśnie dąży part ja „pepe- 
sowców66.

27 MILJONÓW MAREK GRZYWNY. 26-ciu ży­
dów, którzy przemycali przez Lwów złoto i koszto­
wności, zastało skazanych na ogólną sumę 27 miljo- 
nów marek grzywny.

AUSTRJA ROZLATUJE SIĘ! Republika austrja* 
Jeka znalazła się w tak rozpaczliwem położeniu go- 
jBpodarczem, że musi oddać komuś w zarząd swój 
kraj. W tym celu prezydent ministrów austr. dr. Sel- 
Jgel wyjechał do Berlina i do Pram, aby ubić kupna

Austrji. Smutny to koniec potęgi Habsburgów, okołsr 
której obwijał się tylekroć Daszyński i różni lewi* 
cowcy. Smutne są dzieje Austrji —= smutniejsze będą 
jej przyjaciół — przy wyborach.

ZAWROTNE CENY! Wraz ze spadkiem kursu k<* 
rouy austrjackiej wzrastają w Wiedniu ceny artyku­
łów żywnościowych. Bochenek chleba od 18 b. m. 
kosztuje 4.190 koron. Natomiast kilo mięsa wołowego 
płaci się 38.000 koron, kilogram wieprzowiny 60.00(1 
koron, słoniny przeszło 50.000 koron, cielęciny 35.000 
koron.

BOLSZEWICCY UCZNIOWIE — MILIONERZY* 
Rząd sowiecki od jesieni b. r. wprowadza opłaty za 
naukę szkolną. Uczniowie będą podzieleni na trzy, 
kategorje. Uczniowie I grupy opłacać będą wp'so 
wego 2 i pół miljona rubli miesięcznie, uczniowie 1L 
kategorji 5 miljonów, HI. kategorji 8 miljonów mie­
sięcznie.

ODBUDOWA PETERSBURGA prowadzona jest 
dość energicznie. Świeżo podjęto nowe roboty, ac< 
na razie w małym zakresie. W tej chwili projektowa­
ną jest zamiana drewnianych nadbrzeżnych nad Ne* 
wą ulic na betonowe, przeprowadza się również na­
prawę bruków. Liczba domów w Petersburgu, które 
są całkowicie lub częściowo opuszczone, w których 
rozkradzione są drzwi, okna i t. d. dochodzi zaledwie 
300. Sto pięćdziesiąt kamienic jest zniszczonych zu­
pełnie, tak, że muszą być zastąpione nowemi. Wszys­
cy właściciele domów zobowiązani są do pewnego, 
terminu usunąć wodę z piwnic, o ile tego nie dotrzy­
mają, przeprowadzi te roboty rząd na ich koszt. 
W calem mieście mają być również stare latarnie 
uliczne zastąpione nowemi.

MILJON MAREK ZA POGRZEB! Prokuratora 
wytoczyła proces samorządowi gminy żydowskiej 
w Kłobucku o to, że po śmierci E. Zandsteima gmina 
wymusiła od spadkobierców za pochowanie zwłok . . .  
miljon marek. Krzyczą żydzi wśród naszych socjałN 
stów polskich, aby walczyli z reakcją, ze ździerstwem 
księży i t. p„ a u siebie w samorządzie swej gminy, 
bez hałasu w zgodzie łupią za pogrzeb miljon marek!

KSIĘŻA WŁOSCY PRZECIW CELIBATOWI, 
Grono kardynałów, biskupów i księży włoskich wy* 
stosowało do papieża memorjał z prośbą o zniesienie 
celibatu.

Czystość życia, ten najwyższy cel Kościoła —< 
wywodzi memorjał — osiągnąć można jedynie drogą 
stopniowego rozwoju natury ludzkiej, nie zaś prze* 
krępowanie'jej i wytwarzanie praw, wprost naturzą 
przeciwnych. Duchowieństwo walczy usilnie prze* 
ciwko temu, gorszemu od śmierci, stanowi rzeczy 
i prosi papieża, aby zechciał mu kres położyć.

SKRZYNKI NA REWOLWERY. Zacięta walka* 
jaka toczy się między stronnictwami w parlamencie 
włoskim, doprowadziła już niejednokrotnie do strze* 
laniny w parlamencie. Celem zapobieżenia nadal uży­
waniu rewolwerów w sali posiedzeń i zniewolenia 
deputowanych do wyrażania różnicy w opiniach swo» 
ich w sposób mniej niebezpieczny, urządzono w gar* 
derobie specjalne skrzynki, gdzie posłowie, którzy 
uważają, że, na ulicę beat broni yychoddć nie moaai*
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'obowiązani są składać rewolwery przed wejściem na i 
salę.

NOWY MORD POLITYCZNY. W pobliżu miej- i 
Bcowości Bandon w hrabstwie Cork, zamordowany jj 
został z zasadzki szef dotychczasowego rządu w Ir- 
landji, Michał Collins.

NOWE NIEZAWISŁE PAŃSTWO. Prowincja 
brazylijska Rio Grando de Su! ogłosiła niezawisłość 
od rządu centralnego Rio de Janeiro, zerwawszy 
z rządem tym stosunki.

DŁUGOWIECZNOŚĆ. W Kentucky zmarł w 134 
roku życia John Shele, urodzony w Tennesec w v. 
1788. Za trumną jego szło liczne jego potomstwo, 
i  którego^ najstarszy syn liczy lat 90, a najmłodszy 
7 lat. J. Shell ożenił się bowiem po raz ostatni przed 
dziesięciu laty. Starzec w pełni sił, podróżował wiele, 
pokazując się w jarmarcznych budach.

HUMANITARNE NABOJE. W Hiszpanji wymale« 
ziono nowy rodzaj nabojów karabinowych, które po 
Wystrzale odurzają trafionego gazem zawartym w da­
nym naboju, ale go nie zabijają i nie ranią.

DROGI OBIAD. Oto cena obiadu w restauracji 
moskiewskiej, podana przez „Basler Nachricht-n‘c: 
Rosół 1 miljon rubli, jaja sadzone ze szparagami 
4 mil. rb., kotlet wieprzowy z ziemniakami 5 mil rb... 
ruf]et norweski 5 mil. r., ser szwajcarski 1 milj. rb.j 
1 flaszka Bordeaiix 25 milj. rb., czarna kawa 3 mil. 
rb., razem 44 milj. rubli. Z napiwkiem i papierosem 
®-a 150.000 dojdziemy do 50 milj on ów rubli sow., t. 
zn. 200 franków szwajcarskich! a 280.000 marek pol­
skich! Jak widzimy jest to cena niebywała nawet po 
przci -źeidu na waluty europejskie

. NA FUNDUSZ PRASOWY nadesłali: Andrzej 
Śliwiński, Żarnowa 200 M. — Jan Trzop, Stryszawa 
100 M. — Adam Biba, Jaworzno 300 M. — Józef 
Smolarczyk, Jaworzno 240 M. — Ks. Michał Nowa- 
kiewlcz, Domaradz’ 100 M. —- Władysław7 Dzierwa, 
Spytkowice 150 M.

Z drobnych składek 300 M<

D z i e s i ę ć  d z i e w c z ą t
potrzeba zaraz do robót polnych. 
Płaca 450 Mp. dziennic jako też całe u trzym a­
nie w raz z m ieszkaniem . Po skończonej pra­
cy zw ro t kosztów podróży. Zgłoszenia: Dw ór 

P łaszów -K rsków  Dz. XXI.

Waplenołki
2 =  <3 8 U m Z H I g  s

d a w i i e i  Ł . &  &
dostarczają w apno w każdej ilości. Zamó­
w ienia przyjm uje G eneralna reprezenta­
cja T ow arzystw o H andlow o-K om isow e

„ S T E L L U "  § p a s  @ ^r. © d p .
Kraków, ul. 2i»ierzyn8@«ka

DO SPRZEDANIA zaraz 5 morgów ziemi z budynkami 
przy fabryce, blizko stacji. Cena l*/2 miliona Mkp. 

Wiadomość Jan Rotter, Wolbrom.
□Donoa u a a a a o  □□Donn aD nnnr n n n ao a  oaoDOo □□□□□□ ddoocio □□□□□□ □□□□□□ auaoDij dudodo

I g  S ik aw k i O g n io w e  i o g ro d o w e  §g
CD węże parciane i gumowe, łączniki, hełmy, DO 

gurty, toporki i wszelkie przybory pożarskie Bti 
OQ dostarcza ze składu HH
B°a Centralne Biuro Dostawy Pd

sikaw ek s przyborów pożarnych
QO w KRAKOWIE. — ulica Szewska i. 19
U Q  I. piętro ---- -—.......... .............. .......... -  Telefon 1209.

□□donn □□□□□□ □□□□□□ ddodgg odcciDG a o ao ap  □goddd uoooD ooaoD aa dddddd a a u o a a  a a o a a a

\



^ ............................. - .............. — — —  ..................~

POLSKI BANK HAN0L0W3-PRZEMYSŁ0WY SPÓŁKA AKCYJNA
W  K R A K O W IE .

Z a k ł 8 d  C H Ś W I W  K ra k ó w , u l. W iś ln a  12. T e le fo n  N r. 3049. 
O d d z i a ł  W a r s z a w s k i  h 1. W ie rz b o w a  9. ( P la c  T e a tra ln y ) . 
O d d z i a ł  W ®  L w © W l S ,  Ul. L e g io n ó w  1, T e le fo n  304 ,
|«  O d d z i a ł  b i a l s k i  w  K ra k o w ie , u l . S t r ą d o m  27. T e le fo n  N r. 3145

z a ła t w ia  w s z e l k i e  e j r n n e i t i  b a n k o w e  © ra z  p r z y j m u j e  w k ł a d k i
n a  k s i ą ż e s s f e l ,  p S e s ą s :

rocznie od wkładek płatnych za roczne® wypowiedzeniem, 
r j 0 rocznie od wkładek płatnych za półrocznem wypowiedzeniem, 
5°|0 rocznie od wkładek płatnych za kw artalnem  wypowiedzeniem, 
41|2&|a rocznie od wkładek płatnych za jednomiesięczne® wypo­

wiedzeniem,
Ą  rocznie od wkładek płatnych każdej chwili.

i
£01

H r
□iłłii!iłiłimł»siiHH!Uiłiłii!}Hifłiii!łiiiiii!H{iifiH!iiiiłł{iiłfłifmłmH!t!!!HnmłłłKiuiuHł!łffHifimmni@̂̂C3rłi!ismmyn!imiUłriiłfUłiiłiiriiiiHm!iimiUHUiHf!tłHiłmyuiiimiumKłłiy

Ol□□

m m m

„ G L O R I A 6 4

F a b r y k a  ś w i e c  i  w y r o b ó w  w o s k o w y c h
Sp. z  og r. odp.

w Mrahowle—Podgórzu.
^TT^Gft-ntrala: Kraków, ul. Sław kow ska L 11. £

A d re s  t e l e g r a f  Iczsay: GBoria—M rak ów .— T elefon  Nr. 1 1 0 2  8 1 3 7 5 . 
Zastępstwa we wszystkich większych miastach Polski.

W f M B S  A :
Ś w ie c e  k o ś c ie ln e ,  |  |  Ś w iece  cerk iew n e  1 o fia rn e ,

w o s k o w e , 1 3 Ś w iece  ch o in k ow e,
p ó l w oskow e, 
s te a r y n o w e ,  
g ła d k ie ,  
z  o d h i ja i ik a m f , 
d e k o r  o  w  a n  e  • 

Ś w ie c e  g ro m n ic z n e .  
P a s c h a ły  I t r ia n g a ły #

mmm*:
B A A T

Ś w iece  s to ło w e ,
Ś w iece  p ow ozow e,
Ś w iece  parafinow e#
S toczk i w o sk o w e .
W osk i  p a stę  do parkietów #

Ii Lam pki p arafin ow e na groky i t. p# 
j B lelarn ia  w o sk u .

Z ą d i a i  © f e r l  1 s e r n i k ó w .
c s a sw

1-V -r -T-. _.*ł: jTUKfl
Wydawca: S t fiyraar. Nk.cz. re d .: iaa Zaorski. Ody. red .; Józef,Mattow ,— P f ^ ig a h i


